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PRENUMERATA 
Eurjer Warszawski Wy- 
chodzi w ĉnì powszednie wie” 
czorem, w niedziele i święta ra- 


dni powszednie, z wyjątkiem 


ranne, 
Warunki prenumeraty podane 


wnego, 
Oddziólna przedpłata ne o: 
datek poranny pzyjimowaną by 


nie może. 33 ; 
5 eleny Ces. | Wschód słońca o godzinie 6-ej minut £9, Wschód księżyca o godzinis Żminut 8 w. 
Piątek: Kunegundy 09% rze „. dół „37 Zachód |, : 
Sobota: Kazimierza K, Długość dnia godzia 10 „ "48 Wysokość wody na wisi | 
_Niedziela: Teofila Bisk. Przybyło 3 „_10 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 07, 
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Dnia 18 lutego (2 marca) 1893 r. - 


Mbochiza El qybapiR"zNHRRA Pe . 


48 r, 
e st. 14 e "2 (st. 13 © 4), 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiar 
garmoatowy albo jego miejse- 
pierwszy raz 25 kop, każdy nag 
stępny raz 20 kop. 

Neaxrologja: za jelaa wiar3; 
15 kop. 

Zayczajną i mała ogłosz)- 
dia w dodatkich poraunych nia 
*amieszczają Się. 

Ogłoszeni* i prenumeratą 
przyjtaje kantor eodziennie od 

ej rano do 3-8j wiecz.. w nie 
dziela i Świeta od 10 do 1z pół 


| Poniedz: Wiktoryna 


Wtorek; Tomasza, 
Środa: Jana Bożego. 
Czwartek: Franciszki W, 


Miedakcja, Administracja Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268— Telefon Administr. 511. 
W Łodzi kantor włusny. Piotrkowska 3,254, ielefoni nr. 343. 


EALENDARZ 


miona słowiańskie: Dziś Stawomiły, jutro Kazimierza św. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków komitetu obywatel- 
skiego, utworzonego Z powodu przewidywanej cholery. (Lo- 
kal kasy przemysłowców warszawskich.)— Roczna sesja zgro- 
madzenia kapeluszników. (Mieszkanie starszego, Nowy- 

wiat, 55—5 po południa.) — Ogólne miesięczne zebranie 
członków warszawskiego oddziału Towarzystwa. ochrony 
zwierzyny i racjonalnego polowa nia. (Lokal Towarzystwa 
przy ulicy Wareckiej—S, wieczorem.) r: 

Żapizy: Pierwszy dzień zapisów kandydatów do kolonij le. 
tnich dja ubogich dzieci. (Ź zapisami przybywać winni do 
lecznicy I-ej przy ulicy Niecałej M l-szy od godz. 7!j, wie- 
Czorem Sami rodzice, tez dzieci, które nie mogą być młodsze 
nad lat 8 i starsze nad lat 13.) 

Wystawy slate: Wystawa Towarzystwa sztnk pięknych. 
(Krak..Przedm. N 15—0d 10-ej rano do 4-0j po południu.)— 

j ystawa obrazów Krywulta, (Hotel Eurcjejski—od 1 -ej 
raxo do 8-cj wieczóręm.)— Wystawa obrazów spólki malarzy 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od 10-ej 1ano do 7!/, wiecz,) 
Wystawa ctnogialiczia, (Krak.-Przećm. 1—od 10-ej1ano do 
4-€j po poł.)— W ystuwa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rekodzielniczego krajowego. (Gmach uzeum przenyału 
i olnictwa na Krak.-Przedm. Ni 66—ccuzieunie od 10-ej rano 
do decj po południu, w niedziele zaś i święta ud 12—4-tj po 
południu. Wejście bezpłatne.) ; 

7 Wielki: dziś „Hugonoci” (z udziałem panny Au- 
gustyny Cruz i p. Enssitano); jatro „Kawyrytu” (z udziałem 
panny Kazimiery Helierówny 1 p. Oktawjusza Nouvelli'ego); 
—Rozmaitości: dziś „le, które się szanuje” (pierwszy 
raz); jutro „Te, które się SZANUJ e”; — Mały: dziś „Wesołą 
dwójka"; jutro „Mężatka-pannu" (pierwszy ruz) oraz „Wice. 
admirał”. (71/, wieczorem) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdanią 
pa zastawy znajdują się na dzień dzisiejszy 8100 rs. 17 kop. 
(Pożyczki wydawana będą od 9-6j zra 1a do 2-8j po poludniu, 
wykup zaś i prolongat» uskutoczniają si; od 9-ej zraua do Lej 
po a Sęk 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


= Dzienniki tersburskie donoszą, iż istnieje 
projekt, aby uczniowie, kończący kurs szkół agroro- 
micznych wyższych, składali egzaminy publicznie. 
Projekt ten, którego inicjatywa należy do ministe- 
rjum dóbr państwa, po raz pierwszy zastosowany 
będzie podobno w bieżącym roku szkolnym. Ueznio- 
wie wszystkich wyższych szkół agronomicznych 
zgromadzeni będą w Moskwie, gdzie ma sic odhvć 


* pierwszy egzamin publiczny. Następne egzaminy 
projektowane są w Kijowie, Warszawie i t, d. 
= Birż. wied. donoszą, iż w gubernii elizawetpol- 
skiej w miejscowych kopalniach miedzi, należących 
do zakładów Siemensa, zialeziono znaczną ilość 
złota. 
| 


= Decyzja ministerjum skarbu o podwyższeniu 
akcyzy. od mączki cukrowej do dwu rubli za pud 
wywołała popłoch — jak donosi Odesskij listok — 
w sferze cukrowaików kijowskich. -= Właściciele cu- 
krowni pozaciągałi liczne zobowiązania, tyczące się 


dostawy cukru nietylko z produkcji tegorocznej, lecz ; 
nadto z produkcji przyszłej 1894 i 18v5-gor. Przy 


oznaczeniu ceny „sprzedawanego cukru brana była 


w rachubę akcyza, obowiązująca dotychczas, po ru= . 


blu od puda. 


mają obowiązek po cenie, umową określonej. 


=P. prezydent Łodzi zwrócił się do władz tu- | 


tejszych z prośbą o nadesłanie szczegółów dotyczą- 


= Z powodu niewykupienia na r. b. patentów 
onych z listy zgroma 


= Onegdaj wyjechali do Petersburga: b. dyrektor 
kolei warszawsk »-terespolskiej Gnoiński i b. naczel- | 


nik kontroli dochodów tejże kolei Weychert, jak ró- 
wnież delegat ze strony rady zarządzającej tejże ko- 
lei Wladyslaw Kozłowski dla wzięcia udziału w e- 


bradach komisji, funkcjonującej pod przewodnictwem | 


inżeniera Iwanowa, a mającej za przedmiot ureguło- 
wanie różnych kwestyj z likwidacją kasy ewerytal- 
nej tejże kolei połączonych. W tych samych intere- 
sach wyjeżdża dzis do Petersburga i prezes rady za- 
; rządzającej kolei warszawsko'terespolskiej Leopold 
| Kronenberg. i 
I 


= Kuchnie. pod opieką warszawskiego Towa- 


rzystwa dobroczynności w ciągu lutego wydały bez- | 


| płatnych obiadów z chlebem w gmachu głównym To- 
warzystwa 2772, w gmachu po-dominikańskim 9576, 


peron właściciele cukrowni- | 
którzy sprzedali cukier przed wyprodukowaniem, | 
opłacą podwójną akcyzę od pada, cukier zaś oddać 


w kuchni przy ulicy Drewnianej 2622, w kuchni przy 

ulicy Waliców 2805, w kuchni przy kościele na Pra- 

dze 2340. Razem obiadów 20115, Oprócztego w gma- 
| chu po-dominikańskim przy ulicy Freta wydano 
biednym porcyj herbaty z pieczywem 2900, w lokalu 
zaś przy ulicy Pańskiej pod nr. 39-ym herbaty z pie- 
czywem 4200, 


= Na pamiątkę ocalenia żydów przez Esterę, ż0- 
nę króla Ahaswezora, od zagłady przygotowanej im 
przez Hamana, izraelici obchodza święto nazwane 
Purim; w synagogach odbywają się nabożeństwa 
dziękczynne, przytułki zaś sierot i starców znaczne 
otrzymują zapomogi, 


e= Jutro, o godz. 8-ej wieczorem w lokału Towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami (Zielna 10) odbę- 
dzie się posiedzenie rady opiekunów cyrkułowych 
z podziałem rzeczywistych członków tej instytucji. 
| = Wezoraj o godz. l-ej po poludniu zarzad kasy 
| zaliczkowo-wkładowej urzędników kolei nadwiślań- 
skiej odbył naradę, celem powzięcia decyzji w jakich 
papierach ulokować należy nagromadzone fundusze, 
powstałe tak z dobrowolnych, jakoteż i z obowiązko- 
wych wkładów członków, wynoszące obecnie 2,600 
rs. Większością głosów uchwalono zakupić kilka 
/ pożyczek szlacheckich, oraz listów zastawnych mia- 
| sta Warszawy Vi-ej serji. 


2 - 


* Panna Hellerówna święciła wczoraj po raz 
czwarty tryumf w „Carmenie”, 
Teatr był zapełniony. 

* Przy sprzedaży biletów na niedzielny peranek 
na dochód b. reżysera opery p. Kozieradzkiego, asy- 
| stować będą dzisiaj w kasie zamawiań od godz. 4-ej 
| do 6-ej panie: Nowakiewiczówna i Rutkowska. 
| * Cytra znajduje sobie u nas widocznie coraz wie- 
| cej zwolenników; świadczą o tem ukazujące się od 
| cząsu do czasu kompozycje na ten instrument, 
wieżo z pod prasy wyszły pieśni ludowe, ułożone 
| na cytrę przez p. B. Kowalskiego, jednego z najgo- 

rętszych propagatorów muzyki na cytrze. 


| 
| = Z teatru i muzyk.  , 


| c 


NAFTA. 
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(Dalszy ciąr.) 


Draga chata pa prawo, za nią skrawek pola i las | 


ię w gorę. 

PRACY ostu, tu—szeptał - serce zaczęło mu bić, nie- 
spokojności zbierać. 

Zatrzymał się na za o cl 
Okienko, stało otworem. Spiew z młodych piersi pły- 
nal w powietrze, Odrazu poznał głos Jagusi: 

kwiecie różany, 

Jezu kochany, 
Dobranoc. 


„Dobranoc 
Dobranoc 


~ Zdjął czapkę. sk 
Najświętsza ranno 
Jom, Jozef, Święta Anno, 
"Dobranoc. A 

Wsze ho'do izby. Dziewczę, pot ylone nad 
książką pg” IARA, śpiewało. Matka, siedząc 
na skrzynce, oparta plecami 0 jóżko, drzemała. 

— Niech będzie pochwalony — odezwał się we 
piej" ję tak rychł 

— To wy—pie spodziewałam się tak rychło. 

Matka oczy Borih i zdziwiona przeżegnała się. 
W izbie ubogo lecz czysto, przywitanie serdeczne i 
wesołe. | i 

Po chwilowym odpoczynku i uciesze dziewczyna 
ostawiła przed zmęczonym chłopakiem miskę mle- 


ścieżce, prowadzącej do chaty. | 


| ka % pszenuemi kluskami pozostałemi z obiada. Ra- 
dość jej świeciła z oczu i w uśmiechu. 

Rębacz czuł się u siebie, zdało mu się, że jest we 
własnej izbie. 

Poszli obejrzeć dobytek—stajenkę, chlewik i sto- 
dolę. Za stodołą ciągnął się wązki skrawek pola, 
Cóż, kiedy go ssał las, ocieniał i gluszył. 

— Żydy go jażkupiiy— mówiła wzruszona dziew 
czywa, będą w nim gospodarzyć chwilę, a potem zie« 
mię z pod niego sprzedadzą. 

— Jagus—szepnął Rębacz, —ta ziemia z pod nie: 
go, to naszą. ń 

— Nasza—ale w kiedy? 
| — Kiej się da, za miesiąc, za rok— musi być na- 
| sza. 
|  — Musi—powtórzyła cielio.—Lecz w cichości tej 
czuć było moc i wytrwanie. 

Przed zachodem slońca, odprowadziła chłopaka 
z matką do rozstajnych dróg. RE i 

Rębacz nie śmiał się pytać o pieniądze, dopiero 
przy gotegadnijiagom oa nieśmialo, } 

— Jaguś, na jesień bydło stanieje, a teraz niech- 
że pieniądze ńa siebie i na paszę dla bydlątek same 
zapracują. 

|  Uradowany z podróży i 
| raźnie. 

| — Takiej ni baby potrzeba— powtarzał wesołe — 
| Żadnej innej, ino takiej. Pan Jezus mnie natchuał, 
| żem se tę, a nię inną wybrał. 

l RPO PZ M 

| ROZDZIAŁ VI-ty. 

| Minęło kilka tygodni, Kocieł huezał pod płomie- 
niami świerkowego drzewa, panienka cicho pracowa- 


| ła, ryjąc skałę. 


dziewczyny wracał. 


Rębacz wprowadzał w ruch świder i kierował nim 
| trzymając ręką sztaugę. a s 

Na odczuciu drżenia sztańgi, trzymanej przez maj- 
stra, polega umiejętność kierowania świdrem, los 
szybu i jego przyszłość. 

Praca, doglądana przez Stefana i Zygmunta, szła 
dzielnie i szybko, „Porządek był wzorowy, karzość 
wojskowa. e 

Zajęte były dwie partje. Jedna od dwunastej no- 
cy do dwunastej w południe, druga od południa do 
północy. "orze i : 

Zygmunt należał do drugiej  utji. W jedwabnej 
czapeczce, niebieskiej bluzie i ciugich butach uwijał 
się po kopalni, bojąc się, aby nieprzewidziane nie- 
szczęście nie zniszczyło. wielkich nadziei. 

. Wsród nieustannego zajęcia pesymizm od niego 
odleciał, jak sępy od rozkutego Prometeusza. Nie 
przyzywał boskiej śmierci, o Leconcie zapomniał. Fi- 
zyczna praca, dając mu apetyt, zmęczenie i sen, wy- 
leczyła go i nauczyła chcieć, pragnąć i mieć na- 
dzieję. z 
> sę, herbacie wieczorem odezwał się do niego Ste- 
„— Opaliłeś się, schudłeś, poczernialeś i teraz do- 
piero w moich oczach zrobiłeś się prawdziwie przy- 
stojnym mężczyzną. Nie patrzysz już na mnie i bo- 
ży Swiat oczyma zaszłemi mgłą, nie uśmiechasz się, 
| Jak dawniej, głupkowato, zjadliwie. 
, — Dziś, mój Zygmusiu, masz już tę samą wiarę, co 
Ja, tę nadzieję, co ja, a czy będziesz miał tę samą wy- 
trwałość—zobaczymy. 
— Mam nadzieję, dlątego, że ją muszę mieć. 


a 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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:= Na szwalnię, 
ÓW d. 7-ym b. m. odbędzie się w cyrku Cinisellego 
przedstawienie na korzyść I-ej szwalni. 
Urządzeniem przedstawienia zajmują się hr. Józe- 


fowa 'Tyszkiewiczowa i kr. Wiktorowa Ronikie- 


Towa. 
-e 

= Sezon rautów. 

Pierwszy tydzień marcowy obfituje w rauty, zwła 
mźcza na cele dobroczynne. 

W d. 4-ym b. m. w salach resarsy obywatelskiej; 
fatt wa rzecz Domu starców i sierot zboru ewange- 
 Hckiego. » 

Muzyka wokalna i instrumentalna, obrazy żywe i 
„przedstawienie amatorskie wypełnią bogaty program 
rozrywek, po za nie obowiązkową rozmową i obo- 
wiązkowym flirtem. i 

W d. 9-ym znów w salach ratusza zbiera się kwiat 
towarzystwa warszawskiego na taut, urządzany przez 
„grono pań św. Wincentego à Paulo. 

Zabawa to znana dobrze zarówno stałym gościom 
na sali, jak i tłamom ciekawych spektatorek na ga- 
lerji. 

W d.1lym wreszcie wielki raut w resursie oby- 
watelskiej na tak sympatyczną instytucję schronie- 
nia nauczycielek. 

W tycirdniach ogłoszony będzie program zabawy, 
w której wezmą udział pierwszorzędne Biły artysty- 
<zne. 

Da się słyszeć również „Lutnia” w całym kom- 
„plecie. 

== Na polowaniu. 

Smutna wiadomość nadeszła do Warszawy o Wy- 
padkowej śmierci Stefana hr. Ledóchowskiego, admi- 
nistratora kilku kiuczów, stanowiących własność Wł. 
br. Branickiego, oraz dóbr Monasterzysk, należących 
do jego szwagra p. Leona Kalm-Podowskiego. 

W d. 23 im lutego nieboszczyk wybrał się na poło- 
wąnie, poleciwszy uprzednio przygotówa służbie 
rzeczy de wyjazdu do Kijowa na kontrakty, 

Kiedy pora wyruszenia w podróż już nadeszła, 
z lasu dano znać, że hr. L. nie żyje. 

- Znaleziono ge tam siedzącego na krzesełku opar- 
tego © dąb, przed nim niewielki krzaczek, o który 
widocznie opał dubeltówkę, w prawej ręce niebo- 
szczyk trzymał porte cigare, a lewą lufę dubel- 
tów ki. 

Z położenia w jakiem znajdowały się zwłoki domy- 
Ślać się należy, że zmarly chciał zapalić papierosa, 
a w tej chwili osunęła się dubeltówka, którą ratując 
od upadku, spowodował wystrzai. 

Cały nabój loftek/ ugodził w serce, 

Śmierć musłała być momentalną, 

= Pogoda. 

Po chwiiowych przymrozkach mamy znowu od dni 
3-ch odwilż, dzięki pięknej pogodzie słonecznej wio- 
snę przypominającej. 

czoraj w godzinach południowych termometr 
wskazywał na słońcu -+ 129 R. 


== Kradzieżo. , 

Na targu za Zelazną Biąma Floreutynie Staniszawskiej 
skradziono portwmonetkę z 6 1s, — Zamieszkałemu przy ul. 
Krochmalnoj pod X 15-ym Janowi Litwinowi skradziono ze- 
garek, — Z fabryki garbarswiej br, Jóromin przy ul. Nowoli- 
pie pod X 58-ym skradziono skór na sumę 100 rs. — Przy 
nl. Gęstej pod M 14-ym Morycowi Lawrutonisowi skradziono 
rzeczy wartości 100 rs. 


= Gwałtowny turek, 

W piekarni Nurana przy ul. Wspólnej pod M 2-im cżela- 
dnik piekarski, Arim Mustafa Oly, pokłóciwszy się z robo- 

tnikiem, Antonim Rokuckim, wszczął bójkę. 

W czasie wałki Oly ciężarem trzyfuntowym uderzył prze- 
ciwnika w ple:y tak silnie, iż uszkodził mu kręgosłup, 

Rannego odesłano do szpitała Dzieciątka Jezus, 

Gwałtownego turka aresztowano. 

j Śmiertelny ngid i 

j rano w domu pod M sym przy nl. Litewskiej mu- 
dasz, Władystaw Sławin, zamieszkały przy ul, PM LOWO pod 
i Æ 17-ym, spadł z rusztowania i zabił się na miejscu, 
? Zwioki $, odesiano do prosektorjum przy ul. Zgoda, 

== fotworna zbrodnia. 

Dogosiłiśmy kiika dni tomu o straszaem znęcaniu Się nad 
| więsuom dzieckiem Chany Borensztajnówny, którą areszto- 
dam zed E RS TRON 

1 powiła ona z so na niedzielę dtugie niemowlę, któ- 
utopiła w kubie eehi więziennej. 3 
a a 

-+ Wspomnienie pośmiertne. 

Z Pińczowa dochodzi nas wiadomość o zgonie ś. p. 
Konrada Wiszniewskiego, nauczyciela miejscowego 


progimnazjum. 

Wychowaniec b. Szkoły Głównej, zmarł ś. p. Wi- 
szniewski w 56-ym roku życia. - 

Pozostawił żał niekłamany w sercach młodzieży, 
dla której z zaparciem się z siebie pracował. 

+ Koncert. 

Z Radomia korespondent nasz pisze: 

„Dnia 26-go b. m. w sali resursy miejskiej przed 

i dość licznie zebraną publicznością wystąpiła z wła- 

suym koncertem trójca artystyczna z Warszawy, 

Qzęść dekłamacyjna wypełniła pani Honorata Le- 
szczybska, art. dram. teatrów warszawskich, 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 marca 1893 e. 


Pani L. wypowiedziała Gawalewicza „ Wachlarz”, 
St. Grudzińskiego „Z rozmowy” i tegoż poety „Ko- 
cham ciebie”. 

Na skrzypcach grała p. Helena Dąbrowska z War- 
sżawy, a p. Ludwik Wierzbicki, b. baryton opery 
warszawskiej i lwowskiej, wykonał kilka pieśni 
swojskich, głównie kompozycje Moniuszki, 

Audytorjum przyjmowało oklaskami gości war- 
szawskieh, a panią L. i kwiatami. 

Akompanjował na fortepianie 
nie odegrał numera solowego, 0 
o czem słuchacze na wstępić nie 

FA Sklep spożywezy. 

rząd stowarzyszenia spożywczego w Suchednio* 
wie ogłosił sprawozdanie 4 działalności swojej w r. 
1892:im, 

Sklep stowarzyszenia rozwija się pomyślnie. 

W d: 1-ym stycznia r. b. spółka ta liczyła 97 człon- 
ków, z kapitałem obrotowym rs. 5,855. 

W r. z. sklep stowarzyszenia sprzedał towarów za 
rs. 29,841, osiągając na sprzedaży zysk brutto w Bu- 
mie rs. 2,774. fi 

Po potrąceniu kosztów administracji itd. zysk czy-: 
sty za r. ż. dosięgagł sumy ïs. 1,487, t: ji 25'/, Kapi- 
tatu obtotowego. 

Z zysku tego zarząd proponuje dać akcjonarju- 
szom 101%, dywidendy vd akcyj, tudzież 3*305*/, 
od sumy uczynionych w sklapie zakupów: 

Dywidenda ta jest prawie o 2%, większa, aniżeli 
w r. 1891-ym. 

W d. 1-ym stycznia sklep posiadał zapasów towa- 
ru za rs. 10,141, wierzytelności u członków ra. 731; 
winien zaś był kupcom i domom handlowym za tọ- 
wary zaledwie rs. 3,095. j 

Kapitał zapasowy stowarzyszenia wynosi rs, 1,157. 

Prezydującym zarządu jest pÝ Wincenty Choro- 
szewski, członkami pp. Trzebiński, Tuwan i Wędry- 
chowski. 


-++ Echa ż Dąbrowy Górniczej, ; 

Korespondent nasz pisze: SEP 

„W dniu 26-ym lutego odbyły się tu jednocześnie 
dwa widowiska. 

Gdy w sali resutsowej publiczność oklaskiwała 
grę panny Celiny Wędrychowskiej, byłej wychowa- p 
nicy konserwatorjam warszawskiego, pianistki, któ-  $ 
rą przy współudziale amatorów miejscowych i âma- | 
tora-pianisty*p. Cłeśzk., rejenta z Będziaa, występo- | 
wała z koncertem, —w tedtrże miejscówym amatoro- 
'wie żo sfery rzemieślniczej dawali na el dobroczyn- 
E komedję ze spiewami Anczyca „Emigrację chłop- 
sk i 


h | \ 
A. były kupiec i obywatel miasta Warszawy, 
£ opatrzony św. Sakramentami, po długich i cięże 
j kich cierpicniach, zakończył życie w dniu 28 B 
jj lutego riba przeżywszy lat 56. Pogrążona 
FR w ciężkim smutku żona wraz Z dziećmi zapra pg 
kj sza krównych, przyjaciół i znajomych na żało- Š 
5 bne nabożeństwo do kościoła św. Antoniego 
i (po reformackiego) w dniu 4-ym marcat. b., to f 
jest w sobotę, o godzinie ft=ej przed Ea 
|) oraz na wyprowadzanie zwłok z tegoż kościo- W 
$4 ła zaraz pe nabożeństwie, na cůentarz powąz- 
| kowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
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su 


P. 
Taden Krakowski 


| właściciel dóbr Wilkowawieś. 
w powiecie blońskim, 


) po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zasnął ž 
w Pauu dnia í marca 1893 r., przeżywszy H 


. Makowski, który 
jetogo programem, 


yli uwiadomieni. 


s 
4 


m 
tł DO ERAR Co 


4  Stroskaną rodzina zaprasza przyjaciół, są % 
S siadów i znajomych zmarłego na wyprowa 4 
g nie zwłok dnia 2-g0 marca r. b. do - B 
ğ go kościoła Leszno, o godzinie 5=©j po polu- 

į dniu, oraz na żałobne nabożeństwo i złożenie gi 
4 zwłok w piątek dnia 3 marca, o godz. Al-€j $ 
į przed poł. na miejscowym cmentarzu. —308 
+ Wszystkim, którzy przyjęli udział w odprowadzeniu 
nam drogich zwłok ś. p. Michaliny Gzosnowskiej, skła- 
„damy serdeczne « zapłać”, } 880 


T. N. Betlejewski, 


HENRYK KANTOWER 


krótkich ci = Keia tk si snął dnia 
po ch cierpienia za w u 
28 lutego 1893 r. przeżywszy lat 77. 
Pogrążona w glębokim smutku rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z domu ulica Leszno M 44, odbyć się mające w dniu 2-im 
marca r. b, to jest we czwartek, o godzinie j po po- 
łudniu, wa miejsce wiecznego spoczynku, 
Osobne zaproszenia rożsyłane nie będą, —900— 


Trudna tę, jak na siły afnatórskie, sztukę zaimpro- 
wizowani artyści wykonali bez zarzutu. 

W tych dniach pies pokąsał mieszkankę tutejszą 
K. nader groźnie w twarz i piersi. 

Poszkodowaną odwieziono natychmiast do leczii- 
cy w Warszawie, gdyż dopełuiona przez miejsco- 
wych lekarzy sekcja na zabitym psie wykażała, iż 
był wściekły. 

Policja miejscowa gwoli bezpieczeństwa miesz- | 
kąńców przez kilka dni strzelała psy, włóczące się | 
bez właścicieli,” 


à 


NOTATNIK TERMINOWY, 


| 
i 
f 
— D. 8-go marca, w mieszkaniu starszego, odbędzie się ge- 
sja wyborcza zgromadzenia zegarmistrzów, 
— D.3-go marca, o godz, 1-ej po południu, w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Hożej pod X 70-ym, odbędzie się po- 
siedzenie pań protektorek Towarzystwao opieki nad ubogiemi 


--PIADOKÓŚCI ZAGRANICZAE 


Wiedeń, 27-go latega, 
(Korespondencja specjalna Kuriera: warsz.) 
Sprawdzono, że handel Guttmana nawet dziennikoa Øf- 
letów na koncert Żeleńskiego nje porozsyłał; niektórzy o- 
trzymali je dopiero przed samym koncertem, Zapewne 
ż tego powodu będą niezadowołenia, które się odbiją w re- 


matkami i ich dziećmi. 

— D.4-g0 marca, w Towarzystwie wzajemnej pomocy su- 
bjektów handlowych i przemysłowych m, Warszawy, odbęe 
dzie się wieczornica. 

— D. 4-go marca idni następnych, na komorze celnej 
ałeksandrowskiej, odbywać się będzie sprzedaż przez licytację 
rozmaitych skonfiskowanych towarów; ocenionych na rs, 1018 
kop, 92. : À z 4 
cenzjach. Główne sprawozdania pojawią się późńiej, 
w tygodniowych przeglądach sztuki, Dzisiaj dają już 
wzmianki niektóre dzienniki, Sonn und Montags Złą. 
wyraża się niezbyt życzliwie, odmawia Żełeńskiemn orygi- 
nalności inweneji. Deutsche Ztg. nazywa go wybornym 
szkolarzem, to jest uczonym muzykiem, a muzykę-—koh- 

F a : PÓŁ „ Wszystko dobrze ee, dzielnie 
przerobione, technicznie nienaganne, nej zapalają- 

Ś. p. ranciszka Lange, cej iskry, nie uderzająco nówego. Najwięcej fndywidaal- 
w kościele Wszystkich Świętych, o godzinie 9-ej i pół zra- | nego Życia przejawiły pieśni—a publiczność sąćżupła, 
na, które pozostała żona wraz z dziećmi zaprasza. —B862 | przeważnie swojsko; mogła się zająć także efektowną mu- 

+ W dniu 3-im marca, to jest w piątek, jako w wigilję | zyką baletową z opery „Goplana“. Musicalische Rund- 
imienin Prata 4 : | schau powiada w Eætra-Post: „Niedawno słyszeliśmy 
S, p Kazimierza Dziewanowskiego, | kwarjet-Asdur Żeleńskiego w najściśiejązym stylu klasy- | 
odprawiona Zostanie w kościele św, Piotra i Pawła na Koszy- | Cznym. Już podczas przedstawień ną wystawie uderzyło 
kach, o godzinie £Q-ej zrąna, nisza żalobaa. 891 | nas znamię tej muzyki dziwnie konserwatywne, Toż $a- 

+ Dnia 8-go marca r. b., jako w pierwszą bolesną rocznicę | mo przebija « muzyki Żeleńskiego, Tylko w uwerturze 
śmierci Ś. p. „Echa leśne” odnajdują się nowoczesne rysy w orkiestra- 

cji i siinej charakterystyce, Wszystkie inns kompozycje 

trzymają się starych form, są rezultatem głębokich stu: 
| djów klasycznych mistrzów, Arja basowa przypomina 


NEKROLOGJA. 


+ W piątek, dnia 3-go marca odbędzie się nabożeństwo ża 
łobne za duszę 


NZ ŚŚ E W a 


Anicely z Tarnowskich Walewskiej, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Piotra i 
Pawia na Kośszykach, o godzinie 4@-ej i pół zrans, na które 
pozostałe córki zapraszaj —880 


wzory Giscka (1) Psalm podniosły i wspaniały powstał 
z przejęcia się partyturami Bacha. Najlepszemi znajdu- 


% emy etnograficzne, swojskie pieśni i tańce. Polonez jest 
O rywający, pieśni odznaczają Się prostotą uczucia (?). 
Szkoda, że w prograwie brakowało muzyki kameralnej, 
która przecież jest główną dziedziną twórczości tego kom- 
pozytora.” 

Gdy się pojawiają sądy głównych recenzentów, bę- 
dą niewątpliwie sprzeczne ze sobą co do szczegółów, 
zwłaszcza, że nie dosiedzieli oni do końca koncertu, ale 
od połowy jego znikali. Widocznie nie postarano się o 
gisłonienie ich do cierpliwości, a bez takich zabiegów nic 
Bię tutaj zrobić nie da. “ 

Z powodu dnia urodzin księcia Ferdynanda Koburskie- 
go (zaczął 32-gi rok) odbyło się w pałacu Koburgów uro- 

-Bzyste dejenner dinatoww z udziałem wszystkich obe- 
cnych w Wiedniu członków dworu oraz księstwa Parmy 
g wórką, narzeczoną. 

Spedycyjny dom Schenker i Sp. wydał bardzo dobry, ila- 

strowany przewodnik do Chicago, objaśniający o podróży, 
monecie itd. Przewodnik rozdawany bywa na 
żądanie darmo A 


Berlin, 28-go lutego, 
(Korespondenja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
Katolicy Berlina wczoraj wieczorem w wielkiej sali tea- 
fralrej Krolla uroczyście obchodzili jubileusz biskupi Oj- 
ca św. Jako reprezentant ministra oświecenia, dra Bos- 
bego, przybył tajny radaca Brandi; z deputowanych zaś: 
“tajny szambelan papieski dr. Lingens, szambelan bar. v. 
‘Budi, szambelan kr. Waltersdorf, radzca legacyjny v. 
Kehler, radzca konsystorjalny dr. Porsch, hr. Matuschka, 
tajny szambelan papieski hr. Galen, dr. Zieten, baron vy. 
Loë i inni, Bardzo liczny udział w zebrania wzięło du- 
chowieństwo tutejsze 2 proboszczem od św. Jadwigi, drem 
Jahbnelem, na czele. Wypowiedziano dwie mowy śolenne. 
Pierwszą nudną i nużącą Wygłosił dr. Jahnel na temat 
ustanowienia papiestwa i oddania kluczów niebieskich św. 
Piotrowi, dragą dr. Försch, którą skreślił żywot Ojca św, 
i dotychczasową jego działalność. Prołog ułożył młody 
poeta niemiecki, Ernest Kley. Dö uświetnienia uroczy- 
stości przyczyniły się bardzo numery wokalne, wykonane 
z wielką precyzją przez zjędnoczone chóry kościelne tu- 
tejsze pod kierownictwem rektora Weckera, 1 żywe obra- 
zy, ułożone przez znanego rzeźbiarza berlińskiego, Pohl- 
manna. Sala, pomimo wysokich cen biletów wejścia, 
oznaczonych na 3, 2 i 1 markę, szczelnie była zapełniona. 
Publiczność Bie szczędziła śpiewakom i żywym Qbrazom 
oklasków. 
< Cesarz zamierza podobno zaciągnąć się do szeregów 
masonerji. Na razie skłonił ks, Fryderyka Leopolda do 
wstąpienia do loży, Fryderyka Wilhelma do „zorzy po- 
rannej”, lecz w kołach masonerji spodziewają się, że sam 
także do stowarzyszenia niebawem przystąpi. Opiera się 
, temu podobno cesarzowa, kire jako gorliwa protestan- 
ć jest stanowczą przeciwniczką masonów, Utwierdza- 
 Jąją w tem usposobieniu kastowcy protestanccy.. 
gnął się dzisiaj ostatecznie proces przeciwko 
(znanemu bankierowi Antoniemu Wolifowi, skazanemu 
przez siódmą izbą karną w d. 12-ym sierpnia r, z, za pó- 
` pełnione oszustwa na 10 lat więzienia i utratę praw ho- 
norowych przez lat pięć. Sprawę sądzono dzisiaj przed 
gądem przysięgłych, Przebieg posiedzenia sądowego 
stwierdził ponownie znane już z pierwszego procesu szcze- 
góły brudnej tej sprawy. Gdy d. 6-go listopada r, z, ogło- 
zono konkurs firmy, brakło z deponowanych przez kli-- 
` jentów papierów wartościowych na sumę 6,524,243 mar. 
Z tej sumy były wykazy na zlombardowanie niespełna mi- 
ona marek, na pozostającą zaś resztę w wysokości 
5,234,229 m, nie było wykazów żadnych. Czysty dochód 
firmy, według ksiąg, wynosił rocznie 300,000 m., fałszy- 
wy to wszelako był bilans, gdyż nie wciągauo do ksiąg 
spotrzebowanych depozytów, 

Oskarżony bardzo wykwintne wiódł życie. Do użytku 
swojego miał powóz i cztery konie, festyny wyprawiał 
u Dresgela i t. d. Zużył na własne potrzeby w r, 1886-ym 
124,552 m., w 1887-ym 113,433, w 1888-ym 133,959, 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 marca 1895 re 
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dziełem inżeniera Rylskiego, który w latach 1870—71-go 
był poruczvikiem artylerji w armji francuskiej i dowodził 
podczaś oblężenia Paryża redutą Moulin des Gibeto, 
w pobliżu Rueil. Polega on na zużytkowanin dotychcza- 
sowych przeszkód w robocie, mianowicie rzek przesmyku, 
które przy zastosowaniu tam dawałyby silne ciśnienie hy- 
drauliczne z siłą 5—6,000 koni parowych, uderzające na 
Culebrę i zmiatające gruzy, pozostałe po dawuych robo- 
tach. Przepełnienie rzek ma być obrócone na produkcję 
siły ruchowej przy użyciu kół, która to siła, za pośredni- 
ctwem elektryczności, na żądaną odległość byłaby prze- 
noszona. Inicjatorowie zapowiadają nawet, że nie 
„zyk się żadną reklamą, © czem powątpiówać 
wo 

Sensację sprawił artykuł Wołnego słowa, opowiadają- 
cy z oburzeniem, że sędzia Franqueville od barona Cottu, 
a szef tajnej pólicji Soinoury od jego żony, starali się, na 
rozkaz ministra Bourgęgis, wyłudzić oświadczenie, że je- 
den choćby deputowany z prawicy umaczał rękę w fundu- 
sząch panamskich, obiecując za to natychmiastową i żu- 
pełną wolność. Ajencja Havasa urzędównie w imieniu 
Bourgeois temu zaprzecza; ale opiuja pragnęłaby czegoś 
więcej, a mianowicie wezwania pisma przed sąd przysię- 
kłych za oszustwo, c0 dałoby możność obu stronom przed- 
stawić swoje dowody. Przytem niema jeszcze zaprzeczeń 
ze strony Franquevilie i Soinoury'ego. 

Drugą sprawą, obiegującą kawiarnie i winiarnie, jest 
obecnie pomyłka lekarska, którą podobno dopełnił depu- 
towany dr, Palin Méry na ktlkóletniem dziecku jakiegoś 
robotnika; twierdzą, żę dziceko wskutek jego recepty u- 
marło. Inni powiadają, że to poprostu intryga, wszczęta 
przez wrogów politycznych lekarza w celu zachwiania je- 
go popularności. 

Po długich naradach, nareszcie obrała paryska rada 
miejska miejsce, gdzie odbywać sią będzie wielka wysta- 
wa 1900-go r.: idąc za propozycją radzcy Alfonsa Hum- 
berta, zdecydowano się nà pole Marsowe, to samo, na 
którem w T. 1889-ym wrzało życie wystawowe. 

Akademja pracujn dalej -a reformą ortografji Arp 
skiej, proponowaną przez Grćóa z którym za e 
dysputują Metchior de Voguć Etui Doucet; À uniga 
doszła do ważnej kwestji akcentów, których używanie 
chca ograniczyć, 

Studenci wydziału literackiego Sorbony postawili na 
gwojeęm: prof, Gustaw Ląrrouwat musiał zamknąc swój 
kurs historji romantyzmu dla wszystkich, cò nie mają 
kasty studenckiej, a więc i dla rzeszy dam, zbierających 
się w jego ambteatrze, Jest on jednak nazawsze pozba- 
wiony popularności i niepewny swojego stanowiska, K. 

s 


Rzym, 26-g0 lutego. 
(Korespondencja specjalna Kusjera Warszamskiego.) 

Wczoraj w kościele fraupiszkańskim Santi Apostoli 
odbyła się oddawna zapowiedziana wielka aceademia, 
popis mtzyczno-literacki na cześć Papieża- Jubilata. Po- 
mimo szkaradnego cząsu i uiewy, było na nim przeszło 
2,000 osób, wpuszczanych za biletami. Kościół przy- 
strojony był w jedwabne. i aksamitne obicia i oświetlony 
mnóstwem pająków i świeczników. W głębi absydy 
wznosiła się trybuna śpiewaków kapeli sykstyńskiej, kie- 
rowanćj przez słynuego maestra Mustafę; po środku zaś 
pod drayęrją z aksamitu czerwonego, 0 złotych wstęgach, 
stał wielki posąg Leona XIII-go, siedzącego na tronie, 
z potrójną na skroniach koroną, z prawicą wzniesioną do 


błogosławienia, Była to wierna kopja marmurowego po- 
sągu rzeźbiarza Lntchotlego, posłahnego niedawno do 
Capineto, stęczką rodzinnego Papieża, Kardynał-wi- 


kary, ksiądz Parocchi, stanął pod tym posągiem i miał 
mowę, która zagaiła posiedzenie, Mówił on o ucywśliza- 
cyjnem posłannictwie Kypiesewa i o wierzę a skuteczno- 
ści, z jakiemi Leon XIJI-ty to posłannictwo spełnia. 
Zgromadzenie przyjęło mowę szumnemi oklaskami. 
Wnet potem kapelą sykstyńska wykonałą artystycz- 
nie śpiew: Oremus pro Pontifice Nostro Leona. Na- 
tępnię deklamowazo różne poezje po łacinie, hiszpańsku, 


w 1889-ym 21 0,564, aw r. 1890-9m 204,464 marek. | francusku, a wreszcie po włosku, te zaś ostatnię wygło- 
| szone zostały przez mongignorów: Bąrtoliniego i Anania, 


R. 1891-g0 kupił jeszcze dla syna swojego i córki biżn- 
terji razem za 6000 m,, a u jubilera nadwornego Fric- 
dlsndera mial konto w wysokości 8000 m, Syn bankie- 


ra, jakkoly jek jako prokurzysta bardzo wysoką pobierał | 


pensję, w przeciągu lat kilku z interesu wybrał 90,000 
marek. 

O oszustwach popełnianych personel nie miał wiadomo- 
ści, ponieważ kasą depozytową sam Wolff administrował 
i wycofywał z niej papiery wartościowe jedynie w nieobe- 
cności urzędników. S44 zatwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji K. 

Paryż, 27-80 lutego. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego) 

Wiadomo, że ostateczny termin rozpoczęcia nanowo ro- 
bót na przesmyku panamskim, oznaczony przez rząd re- 
pubiiki kolumbijskiej, upływa 7a miesiąc i dni parę; to 
też zaczynają pojawiać się różne plany, mającę zapewnić 
kapitałom francuskim jak: najłatwiejsze i jak najszybsze 
przekopanie kanału, Między innemi zawiązuje się towa: 
rzystwo, na początek rozporządzające kapitałem 50-mi- 


przez kanonika Polletto, przez adwokata Birocciniego i 
przez komandora Tollego, a iune przez członków zagrani- 
cznych Arkadji. Potem śpiewacy papiescy, kierowani 
przez mistrza Mustafe, odśpiewali Benedictus o pięciu 
głosach, chór Jubilate Deo i modlitwę do św. Michała 
Archanioła, ułożoną wierszem łacińskim przeź Papieża, 
z muzyką Mastafy, Cały popis wybornie się udał, Obecni 
byli na osobnych miejscach kardynałowie: Rampolia, Rie- 
ci-Parącieni, Vaughan, Riohard, Mocenni, Persico, Mac- 
chi, Mazęjla, Aloisi-Masella, Rufo, Kręmente, Dunajęy- 
ski i inni, mnóstwo biskupów włoskich i zagranicznych, 
"ciało dyplomatyczne, ambasadorowie nadzwyczajni, jene- 
rał von Loo i książę de Ligne, książę Norfolk, arystokra- 
cja rzymska, jonerałowie zakonów itd. Accademia prze- 
jągnąła się od 3-ej do 7-ej. 
m 1573 Stapi insugaracia posągu głośnego włoskie- 
go pisarza iur ih Mamianiego, który mieszkał 
tu Wed zgonem. f 
patac ięknych będzie w marcu wystawa 
rzęźb i zad af ri cudzoziemskich Wa na 


ljonowym, pod patronatem bogatego lyońskiego bankiera | którą rada miejska Rzymu przeznaczyła dwą złote meda- 


Bonnardela, obowiązujące się 


kanał za 800 miljonów franków, Plan techniczny jest 


do wykazania, że ukończy | le pierwszego stopnia, cztery złote drugiego i osiem sre- 


brnych, jako nagrodę, 


Ielegramy „kujera Warszawskiego". 


Petersburg 1-go marca. (Tel. Aj. półn.)— 
Zmarł komendant konwoju Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśpiejszego Pana, W. A. Szeremetjew. 

Petersburg 1-go marca. (Tel Ajencji półn.) — 
Gubernator riazański Kładiszczew został mianowany 
członkiem rady ministrą spraw wewnętrznych. 


KONWERSJA. 

Petersburg l-go marca. (Tel. pr. K. W.)— 
Porozumienie się delegatów Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego z syndykatem banków -doszło do 
skutku. Ubeenie umowa konwersyjna jest redagowa- 
na w celu niezwłocznego przedstawienia jej p. mini- 
strowi finansów. 


KONFERENCJA BISKUPÓW. 

iedeń 1-go marca, (Tel. Aj. póln.).—Na kon. 
ferencji biskupów uchwalono adres do cesarza, któ- 
rego biskupi proszą tylko o ochronę religji katolie- 
kiej. W memozjale, który będzie przedstawiony rzą- 
dowi, konferencja protestuje przeciw uzńaniu religji 
żydowskiej, dowodząc, że jeśli ta religja będzie u- 
znana, to chrześcjanie mogliby przyjmować religję ży- 
dowską. Prócz tego konferencja oświadcza się prze: 
ciw ogólnej wolności religijnej, ponieważ zdaniem 
jej, wolność ta przyczynia się do rozwoju sekciar- 
stwa 


ODKRYCIA „FIGARA”. 

Paryż l-go marca. (Telegr. pr. Kur. War.)— 
Figaro podaje protokół zeznań Karola Liessepsa, od- 
noszących się do Freycineta, Floqueta i Cłómenceau. 
Wiedzieli oni, że Reinach po otrzymaniu dziesięciu 
miljonów, wskutek nacisku Hertza domagał się od 
kompanji panamskiej dalszych dziesięciu miljonów, 
ponieważ inaczej wszystko będzie zgubione. Pośre- 
dniczyli ont, ażeby trudne położenie nie pogorszyło 
się jeszcze krachem finansowym. Floquet i Clémen- 
ceau otrzymali pieniądze dla swoich protegowanych 
i przyjaciół. Pośredniezył także senator Rane. Pro- 
ces miał objąć także ówczesnych ministrów. Floquet 
otrzymał za pośrednictwem Artona 300,900 fr. dla 
pięciu dzienników celem pokonania Boulangera. 
Freycinet wzywał do siebie starego Lessepsa i pole- 
cił mu załatwienie sprawy za pomocą nowej emisji. 
Freycinet, badany na śledztwie, zapewniał, że udzie- 
łał tylko rad. 


„FRANCJA W ANAMIE, 

Paryż 1-go marcą, (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Develle przyjmował dzisiaj rano delegatów grupy 
dyplomatycznej i kolonjalnej w izbie deputowanych, 
którzy wręczyli mu memorjał w sprawie graniey po- 
między Indo-Chinami a Sjamem. Minister odpowie- 
dział, że prowadzi w Londynie i Bankong rokowa- 
nia w sprawie uznania praw Francji do Anamu, Mi- 
nister dodał, żę przebieg tych rokowań jest pomyśl- 
ne. (Aj. półm.) 


NOWE ZABURZENIA. 

Ateny l-go marca. (Tel pryw. Kur, War) — 
Na wyspie Bymi wynikły nowe zaburzenia. Turcy 
sprofanowali cerkiew, pobili i pozamykali wielu 
mieszkańców, a pomiędzy nimi konsula austrjackie- 
ge i kanclerza poselstwa włoskiego. Na wniesioną 
z tego powodu w ateńskiej izbie deputowanych in- 
terpelację, reprezentant rządu, nie zaprzeczająe at- 
tentyczności doniesień o owych zaburzeniach, dał 
odpowiedź wymijającą, uprzejmą, (Aj, półn.) 

BF iedeń l-go marca, (Tel. Aj, półą.) — Bulgar- 
ski minister spraw zagranicznych Grekow podpisal 
wraz z przedstawicielem interesów prawnych ks. 
Parmy układ w sprawie małżeństwa ks. Perdynan- 
da Koburskiego z ks. Marją Ludwiką. Układ ten 
będzie przedstawiony do zatwierdzenia wielkiemu 
zgromadzeniu narodowemu, które ma powziąć nchwa- 
łę co do zmiany konstytucji. 

Berlin l-go marca. (Tel. Aj. półn.) = W sfe- 
tach parlamentarnych krążą pogłoski, że rząd przed- 
stawi wkrótce projekt zmiany ustawy © wydaleniu 
| zakonów z granic Niemieg 


s 
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Berlin l-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Proces redaktora Salinga, oskarżonego o krzywo- 
przysięstwo w sprawie Ahlwardta i osadzonego 
w więzieniu, po długich rozprawach zakończył się 
uniewinnieniem. 

Toruń 1-go marca. (T. pr. Kur. War.) - 
Wybory członka do pruskiej izby panów z utrwalo- 
nej większej posiadłości ziemskiej w ziemi chełmiń - 


skiej, na miejsce zmarłego Vogla z Nielubia, odbędą : 


się w Grudziądzu d..11-go b. m. Zaproszonych do 
głosowania jest w ogóle 29-ciu właścicieli ziemskich 
i to 11-tu polaków, a 18 tu niemców. „ 

Metz l-go marca. (Tel. pr. Kw. War) — 
Przywieziono tu oficera marynarki francuskiej, któ- 
rego za przebycie granicy bez pasportu aresztowano. 

Sofja l-o marca. (Telegr. Ajencji półn.) — 
Rząd otrzymał telegram od deputowanych okręgu 
tyrnowskiego, który donosi, że ludność tamtejsza 
oburzona postępowaniem metropolity Klemensa i sło- 
wami jego wypowiedzianemi w dniu urodzin księcia 
Ferdynanda, zamknęła metropolitę w klasztorze i 
domaga się zastąpienia go innym: metropolita. 

Ateny l-go marca. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Izba deputowanych uchwaliła budżet, poczem odro- 
czyła swoje posiedzenia do kwietnia. (Aj. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Kur. 


Eerlin 1.g0 marca. (Telegram pryw. 
skich, wobec braku chęci kupna i dość silnej polaży był po- 
wodm dalszej obpiźki kursów na tem polu. 
akcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 216.50 i 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 215,50, straciły zaś 
następnie dalsza 25 fen, W porównaniu z węzorajszemi 
kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach natych- 
miastowych o 70 fèn. a w dostawowych o 76.. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 40 fem., krótki Petersburg również 
o- 50 fen.; długoterminowy zaś o 70 fenig. 
Wiedeń w obu terminąch nie uległy zmianie (krótkie 168.50, 
długoterminowe 167.80). Listy zastawne ziem-skie obniżyły 
się o 30 kop., listy likwidacyjne 10 kop. (65.90). Pożyczki 
wschodnie Il-ej emisji 30 kop. (68.90),pożyczki III-ej emi- 
sji także o 30 kop. Mniej płacono 4*2"/, listy zastawne rus- 
skie, bez zmiany, pozostały 4'/, pożyczki konsolidowane rus- 
skie z r. 180.1 kupony celse., Akcje kredytowe austrja- 
ckie podniosły się o */,*/,). Dyskonto prywatne utrzymało 
kurs wczorajszy. Żyto miało dziś tendencję mocną i sprze- 
dawane było drożej o 1 mar. w obu terminach. 

Berlin 1-go marca, (Teieqr. pryw. Murjera Warsz) — 
1il, bank. ras. w tr. naie 215.20 | Aicja 8. ż, w.wiod —,— 


Weksle na Warszawą 215.— | Akcja kredytowa 183,60 
Welk, na Petersb, krót, 214.60 ' Wek. na Londyo ke —,— 
Wek. na Peterso. dłag, 213.30 s „ dh —— 
Lil ban, russk, na doga 215,20 Żyto w tow.gotow. 133.— 
wschodnią poż, IL ona 70.— Żyto na wiosną 134.50 
Listy zast serji L-oj 67.70 


Kusy z d, 28:70 lutago: 215.95 215.40, 215.10, 214,—, 
216.—, 70.30, 68.—, 183.20, 1352,—, 138 50; 


Petersburg dnia 1-go marca, — Przekazy na Londyn . 


94.16. Pożyczki premjowe z r. 1864-go I-ej emisji 240.50, 
Pożyczki premjowe z r. 1866-go II-ej emisji 227.75. Półim- 
perjały 7.55, 5 


Przybór Wisly. 


Na powiślu Warszawy. 

Wezoraj woda ukazała się na ulicy Bugaj, naprze- 
ciw domu nr.-9, wobec czego komunikację kołowa 
wstrzymano. 

W domu pod nrem 25-ym przy ulicy Wołowej 
wczoraj rano woda przedostała się do mieszkań, za- 
lała parter i sutereny. 

Mieszkańców przebudzono i umieszczono w miej- 
scu bezpiecznem. 

Woda podeszła również pod domy nr. 5, 7,9i 15 
Przy ul. Moskiewskiej. 

tym ostatnim domu fundamenty są zalane. 

Wieczorem woda zalała ul. Czerniakowską przed 
domem nr. 52-gi. 

Z góry Wisły, 


Współpracownik nasz, delegowany dla zwiedzenia 


prawego brzegu Wisły, donosi: 


O godzinie 12% z południa opuściłem Warszawę 


z zamiarem dojechania do Jabłonny. 

Przy nieustannym przyborze, począwszy od Pelco- 
wizny na wprost dworca kolei nadwiślańskiej, woda 
rozlała aż do szosy. 


Strona lewa wsi Peleowizna, jadąc od Warszawy, | 
prawie zupełnie wyludniona; domy zatopione stoją 


pustkami, w ulicach zaś krążą łodzie. 


War.) — | 
Nastrój giełdy, dzisiejszej dla rubli oraz innych wartości rus- | 


Ruble w tranz- | 


Przekazy na | 


Pod Żeraniem inżenierja pośpiesznie wznosi i na- | 
prawia tamy, celem ocalenia grantów, tudzież sko- | 
> munikowanego za pośrednictwem rowów plantu ko- | 
i lei nadwiślańskiej. 
| Wieś Żerań klęska dotknęła w całej rozciągłości; 
domy i budowle walą się zniszczone: krą i prądem 
wody. Folwark i browar, dokoła oblane, komuni- 
kują się za pomocą łodzi. 

Na kolonji Gaj woda przedostała się' na druga 
stronę szony, a ponieważ od wczoraj nieco opadła, 
ma odcięte ujście do koryta. 

Swidry przedstawiają się niby jezioro, na którem 
sterczą chaty do połowy zatopione. Granty orne i ła- 
ki powódź zańosi piaskiem. © 

Na szosie, pomimo obniżenia się poziomu, woda 
szutni, sięgając 24 stopy. 

Od dwóch dni Płady stają się pastwą rozszalałego 
| żywiołu. e, 

Woda płynie od koryta, pędząć krę, która znosi 
budowle, przewala drzewa, rujnuje parkany. 

Przy Pludach spotykam pana P., który jadąc 
z Warszawy, jak i ja, dorożką, został przez swego 
wożnicę pozostawiony na kępie okolonej wodą. 

Zabrawszy pana P. ze sobą, posawam się do wsi 
Dabrówki, . lecz . dorożkarz mój truchleje na widok 
szosy zalanej na trzy stopy, począwszy od 4-€j wior- 
sty od Jabłonny i naśladując swego kolegę, powra- 
ca dd Warszawy. j 

Korzystam z usłużności dzielnego w całem tego 
słowa znaczeniu fornala z Jablouny i z przygodnym 
towarzyszem przesiadam się na wóz parokonny. 

Pomimo ostrzeżeń dozorcy szosowego, który w do- 
, mu zalanym siedzi na strychu, ruszamy dalej szosa 
ku Dąbrówkom. 

W pobliżu tej wsi konie chowają się z grzbietami 
| w wodę, a wóz nasz fala unosi niby statek. 
| = Kra płynie, ratujcie się! — slyszymy głosy, do- 
| chodzące jednocześnie z kilku kęp. 
| Istotnie, olbrzymia ława lodowa, pędząc od kory- 
ta, naciera na nas, 


Wożniey udało się jednak zawrócić wśród odmętu 
i wywieźć nas na suchszy punkt drogi. 
, — Zawiozę panów drogą boezuą—powiada i, do- 
jechawszy z powrotem do 8-ej wiorsty ku Warsza- 
(wie, nie dojeżdżając do Płudów, dąży ku plantowi 
kolei nadwiślańskiej, 

Na ten raz zapadliśmy na łąkach w wodę jeszcze 
głębszą; konie wpadłszy do rowu, zaczęły tonąć na 
dobre, nam zaś groziło przewrócenie się w odmęt. 

I tym razem, dzięki pornocy drugiej pary koni, 
zaprzężonej do tylnej części wozu, zostaliśmy wy- 
ciągnięci. l l 

Fornal, zmoczony po szyję, ani chce słyszeć, byśmy | 
przesiedli się na łódź, krążącą pomiędzy szosą a 
plantem. | 

Probujemy tedy szezęścia po raz trzeci, tym ra- | 
zem przez drogę boczną w Płudach. | 
| 
| 
| 
i 


Prawdziwe to szczęście, iż wyszliśmy cało z prze- 
prawy, gdyż ciągnęliśmy wśród łąk, zalanych na 4 
| stopy, przez drogę, na której mostki zostały pozry- 
wąne. 
Ja sam przyznaję się do komicznego położenia, 
i w chwili najkrytyczniejszej, ze zręcznością, godną 
| gimnastyka, przeskoczyłem Z wozu na szczyt barjery 
| zniesionego mostu i tym sposobem ocalałem, gdy 
| woźnica wpadł po szyję. - b 
Minąwszy niebczpieczeństwo, wjeżdżamy na góry 
| 
| 
| 
| 


| 
) 
| 
piasczyste, usiane obozowiskami. | 
Mieszkańcy wsi okolicznych mieszkają wraz z dzia- 
twą na wozach, otoczeni ocalonym inwentarzem. 
Zaledwie o godz. 5'/, udało nam się dostać do Ja- 
błonny. | 
Od dwóch dni inżenierja opuściła ręce, kapitulu- | 
jac w obec siły wyższej, za jaką należy uważać nie- | 
bywały w swojej długości zator nowodworski. | 
Wsie: Nowodwory, Koszczówka, Buchnik, Łomian- 
ki, oraz wszystkie bez wyjątku na powiślu do No- 
wogeorgiewska, zrujnowane, l 
Domów mieszkalnych, stodół i śpichlerzy, fala za- 
brała bez liku, | 
Z Nieporęta niema wiadomości; woda sięga w nie- | 
których miejscach pod dachy, lecz dostać się tam | 
| 


niepodobna. 

Pastuch z pod Żerania, Jau Łajkowski, i mieszka- 
niec Nowego Dworu, Mordka Eichelman, utonęli za- | 
skoczeni powodzią. ź 

Zasiewy ozime na całej przestrzeni powiśla są zni- | 
szczone, łąki ze szczętem zamulone. | 

W powrocie dowiaduję się, iż oprócz zatoru pod 
Jabłonną, tworzy się drugi, bliżej Żerania i ten jest 
glówna przyczy aą przy boru pod Dąbrówkami. 


Na dopiywach. 
Obawa zalania plantu pod Jabłonną i Nowogeor- 
giewskiem jeszcze nie minęła. | 
i Narew wzbiera powolnie, lecz jeszcze pod lodem. | 


W drukarni Kusjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). 
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JosBo1eno Iensypow BapnraBa 17 Bespaua (1 Mapra) 1893 r, 
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Świder nieco opada, poziom wynosi 0'69 sążni po 
nad 0. 

W Jabłonnie i Nowogeorgiewsku stoją w pogoto- 
wiu pociągi robocze ładowne ziemią w workach i ka» 
mieniami, 

Wszelkie środki ostrożności przedsięwzięto. 


Powiśle sandomierskie, 

Lubo w mniejszych rozmiarach niż w r. z., klęską 
zalewu dotknęla powiślaa sandomierskich, gdy Wi» 
sła zaczęła plynać od Bogorji ku Sandomierzowi. 

Zator, uformowany pierwotnie około wsi Radowę- 
ża ruszył i zatrzymał znowu bieg rzeki około Kod. 
mierzowa, powodując zalew niziny skotniekiej, 

Od wsi Grabiny do Lipnika utworzył się nowy 
zator, długości 5-iu wiorst, wskutek czego cała nizi- 
na tursko-osiecka zupełnie zatopiona. 

Srodki ku ratowaniu ludzi i ich mienia przedsię- 
wzięto. 3 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 
l-ym marca, — Dowozy zboża bardzo małe, pszenicy wcale 
nie ofiaiowano. Żyta zaledwie 400 xorcy, Ceny nie zniżyły 
się. Za wyborowe płacono 4.00—4.65, za średnie 4.35, ordy- 
narno bez. richu, Owsa ofiarowano 200 korcy i sprzedawano 
po 2.70—3.30, względnie do gatunku, Grochu 20 korcy na 
sprzedaż wystawiono, nabywano go po rs. 8.85, 

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-terespolskiej. 

Sprawvzdanie Z dnia 1-go marca 1898 r. 
wyszło: przyszło pozostaje, 
LA POPWĘCYTHE A 12 wagonó 
OWSB +. «e 61 
Mąki żytniej , « = 
i pszennej e 1 
Kaszy jaglanej . 4 
aszy gryczanej , 1 
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gatydzów, Erata 
aki kartodanej 
CUOW Air a 
podzeków, SĄ: 
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Razem 9 wag. -9 367 wagonów. 
Targ zbożowy na Pradze w dniu 1-ym marca spokoj- 
nie był usposobiony, przy dowozie wynoszącym 13 wagonów 
i ebrotach w ogóle średnich, Owsa nadeszło 2 wagony, gry. 
ki 4 i kaszy jaglanej 7. Zyta wcale nie dowieziono, w ogóle 
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| dostawa bardzo nieznaczna, wobec czego i tranzakceje nielięz= 


ne. Za wyborowe płacono po 79 do 8) kop., za średnie 76 da 


| 78 kop., ordynaryjne bez ruchu, Usposobienie dla owsa stato 


za wyborowy osiągano 94 do 95 kop., średni po 84 do 89 kop., 
ordynaryjny po 76 do 80 kop. Gryka bez zmiany, stosownig 
do gatunku piacono po 90 do 94 kop. Jęczmień słabo, płaco« 
no po 68—80 kop, względnie do dobroci ziarna. Kasza jaglae 
na mocno, 95 do 106 kop. 

Cukier. Petersburg 25-go lutego. — Usposobienie petersbur- 
skiego rynku cukrowego w tygodniu ubiegłym było cokole 
wiek lepsze, a ceny podniosły się nieco. Obroty jednakże by 


| ły niewielkie, gdyż targowano tylko towar miejscowy. Mą- 


szkę cukrową krystaliczną z natychmiastową dostawą ofiaro- 
wano w towarze polskim i kijowskim po rs, 5.65, płacono je- 
dnak tylko rs. 5.60 do 5.62. Odbiorców na towar letni brak, 
Towar z przyszłej kampanji bez obrotów, gdyż sprzedawcy 


| żądali rs, 4,50 do 4.90, a osiągnąć można obecnie rs. 4.80. Za 


drobnostkę mączki mielonej płacono rs, 6.80 do 6 rs. Rafina* 
dy miały zbyt spokojny. 

Koniczyna. Królewiec 20-gu lutego, — Koniczyna ezer 
wona rs. 8.75, 8.95 i rs. 9.06 za pud. i veni 


894 Właściciel zakładu Wotegraficzne- 
go p. £ sRembrandt* wyjechał do 
Drezna, Paryża i Wiednia dla zbadania naj- 
nowszych wynalazków w dziedzinie fotografji 
i zastosowania ich po powrocie na miejscu. 


— MBentysta E. Szwarcmacher Mar- 
szałkowska nr 120. Leczenie, plombowanie, wyry- 
wanie bez bólu gazem rozweselającym. Zęby sztucz- 
ne podług najuowszej metody. Przyjmuje od 10 do 
6-ej po poł. 743 


WIELKA DOROCZNA 


WYPRZEDAŻ 
PARASOLEK 


w Magazynie Fabryki PFarasoli 


A. KWIATKOWSKIEGO, 


ŚWIĘTOKRZYSKA nr 38. 874 
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